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Dziesięciolecie niepodległej Polski w Chełmży.
Szata zewnętrzna i nastrój. W wigilię pier­

wszej wielkiej dziesięcioletniej rocznicy niepodle­
głości naszej Ojczyzny zauważyć było można, że 
wszystkie stany obywatelstwa cbełmżyńskiego przy­
gotowują się do olbrzymej uroczystości. Domy 
przystrajano w zieleń i sztandary narodowe; de­
korowano okna wystawowe, ulice upiększano ale­
jami i girlandami z zieleni — wszędzie panowało 
niezwykłe ożywienie i rnch. Kto żyw, brał się 
do pracy, aby jak najokazalej uzewnętrznić swoje 
uczucie miłości do odrodzonej Ojczyzny. Przy­
kładem świecił magistrat, który przepięknie ude­
korował ratusz i go iluminował światłem elektry- 
cznem w formie 10. Nastrój panował odświętny.

W godzinach rannych w sobotę ubiegłą odbyło 
s:ę uroczjste nabożeństwo w kościele pokatedral- 
nym za poległego Nieznanego Żołnierza. Przed 
południem zaś we wszystkich miejscowych szko­
łach urządzono uroczyste obchody patrjotyczne 
przy udziale duchowieństwa, władz 'miejskich i 
obywatelstwa. Wieczorem odbyło się w ratuszu 
uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, które zagaił 
prezes Rady Miejskiej p. A. Szymański, Była tu 

obecna elita obywatelstwa ehelmżyńskiego wraz z 
przedstawicielami miejscowych organizacyj. Przy 
stole prezydialnym zauważyliśmy również ks. pra­
łata Szydzika. P. dr. Wyszkowski wygłosił pod­
niosłe i pełne uczucia patrjotycznego przemówienie, 
dając objektywny pogląd na prace dokonane przez 
10 lat niepodległego bytu Rzeczypospolitej Polski 
i wskazując, że cały naród wywalczył Jej wolność 
i niepodległość Do utrwalenia bytu niepodległego 
naszegu państwa — mówił prelegent — potrzeba 
zgodnej współpracy wszystkich obywateli kraju bez 
względu na ich zapatrywania polityczne i narodo­
wościowe. Okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polski, Jej Prezydenta i Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, oraz 
jednozgodnie zapadłej rezolucji, wyrażającej szcze­
re uznanie wszystkim najbardziej zasłużonym oby­
watelom kraju przy uzyskaniu jego wolności, zo­
stało zamknięte posiedzenie.

Niedzielne uroczystości. Cudowny wschód 
słońca zwiastował wszystkim obywatelom w Polsce, 
że już 10 Jat przeminęło i, że karta dziejów na­
szej Odrodzonej przesunęła się niepowrotnie, po­
zostawiając potomnym dobre i szkodliwe owoee 
tej spontanicznej pracy, jakążeśmy wykonali. Po­
budka o godz. 7 rano była sygnałem, aby każdy 

obywatel polski zapomniał o swych kłopotach co­

dziennych, a myśli skierował ku Tej, która ob­

chodziła jubileusz 10-lecia niepodległego bytu.

Ulice miasta zaroiły się ludem odświętnie 

przybranym, który spieszył na zbiórkę, wyznaczoną 

na godzinę 9,45, na dziedziniec szkoły chłopców. 

Po uformowaniu się, ruszył barwny pochód przy 

dźwiękach orkiestry do kościoła, aby uczcić tę 

wielką chwilę w dziejach naszej Ojczyzny gorące- 

mi modłami do Boga. Uroczystą Mszę św. celo  

biował ks. prałat Szydzik w asyście księży wika­

rych Wilczewskiego i Gabrycha, podczas której od­

czytał list pasterski Najprzewitlebniejsżego ks 

biskupa dr. Okoniewskiego, nawolający do zgodnej 

i wytrwałe? pracy wszystkich wiernych dla naszej 

ukochanej Ojczyzny.

Z kościom wyruszył pochód przed ratusz, 

gdzie się odbyła uroczysta publiczna akademja. 

Pierwszy przemówił p. dr. Wyszkowski, zastępca 

burmistrza, który podkreślił znaczenie historyczne 

10-lecia Polski, a potem starosta powiatu toruń­

skiego p. dr. Bogocz, przedstawił szczegółowy po­

gląd na rozwój wszystkich dzieiz n naszego życia 

państwowego. Okrzykami na cześć Najjaśniejszej

P o ś w ię c e n ie k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d p o m n ik , m a ją c y b yć w y s ta w io n y p rz e z m ia s to i o b y w a te ls tw o  

m ia ta C h e łm ż y n a w ie c z n ą p a m ią tk ę i k u c z c i b o h a te ró w  p o le g ły c h  z  rą k G re n z s c h u tz u w  r . 1 9 1 9 . N a p ra w o  

w id a ć k s . p ro f. B a n ie c k icg o w y g ła s z a ją c e g o p a tr jo h c z n e p rz e m ó w ie n ie ; tw a rz ą o d w ró c e n i s to ją c z ło n k o w ie  

R a d y M ie js k ie j i M a g is tra tu , z a S ty łe m  c z ło n k o w ie B ra c tw a K u rk o w e g o ,

Rzeczypospolitej Polski, Jej Prezydenta i Marszał­

ka Piłsudskiego zakończono akademję, poczem wy­

ruszył pochód na miejsce, gdzie ma stanąć pomnik 

bohaterów, którzy zginęli w walce o wolność ziemi 

ojczystej z Grenzschutzen.

Od stóp fundamentów pomnika wygłosił pa­

trjotyczne i wzruszające do łez przemówienie ks. 

prof. Baniecki, który szczególniejszej uwadze 

poświęcił słowa uznania tym bohaterom, 

którzy w chwilach najazdu Grenzschutzu podnosili 

ducha w 7 społeczeństwie chełmżyńskiem swą ofiarną 

pracą narodową. Nie pominął również olbrzymich 

zasług przy odbudowie naszej Ojczyzny czołowych 

kierowników narodu, którzy po swojemu budowali 

Jej byt niepodległy. A potem dobitnie wskazał na 

te ofiary z pośród miejscowego społeczeństwa, któ­

re zginęły od kul żołdaków band Grenzschutzu. 

Oto z krwi tych bohaterów naszych — mówił za­
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cny kaznodzieja — powstała, zmartwychwstawszy’ 

nasza wyśniona ol tylu dziesiątek lat przez pra 

ojców i i jców naszych Ojczyzna. Pierwszą ofiarą 

wrażych najeżJź.ów padl w s le wieku nasz rodak 

śp. Jan Szczypiorski. Ducha jego, jako też i tych, 

którzy później padli od kul wroga żabórcy wzywał 

aby razem z żyjącymi obywatelami radowali się, 

że za przyczyną Boga i pomocą ofiar krwawych 

naszych bohaterów, złożonych na ołtarzu Ojczyzny, 

powstała Ona wolna i niepodległa i dziś obcho­

dzimy pierwszy Jej dziesięcioletni jubileusz. Słowa 

te, pełne natchnienia krasomówczego, wywarły na 

słuchaczach ogromne wrażenie. Łzy smutku z%  

poległymi za Ojczyznę i radosnej podzięki Bogu 

za odzyskanie wolności i utrwalenie się Jej bytu, 

nabiegały do ócz i spływały ku ziemi ojczystej, a 

w dusze wstępować poczęło nowe uczucie spotę­

gowanej miłości do Tej, dla której odzyskanie 

wolności tyle ofiar składaliśmy na ołtarzu całopa­

lenia. Braterskie spojrzenia połączyły każdego, 

bo wszyscy jednako, chi ciąż po swojemu, ko­

chali i kochają tę ziemię ojczystą, Polskę 

umiłowaną.

Jako drugi zabrał glos pan dr. Wysz­

kowski. Wskazał on na znaczenie pomnika, kt óry 

ma być znakiem dla przyszłych pokoleń, że bo­

haterów my czcimy i, że i oni ich czcić winni. 

Następnie ks. prot. Baniecki poświęcił kamień wę»
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g ie ln y p o d b u d o w ę w sp o m n ian eso p cm n ik a , a d r. 

W y szk o w sk i o d czy ta ł ak t e rek cy jn y , k tó ry w raz z  

„P rzeg ląd em  P o m o rsk im " , „G aze tą C h e łm ży ń sk ą"  
^ O ręd o w n ik iem P o w  a to w y n T  , „S ło w em P o m o rs-  

k iem “ i „D z  en n ik iem  B y d g o sk im " z ło ży ł d o p u sz ­

k i, k tó rą za lu to w a ł p . L ied k o w ’sk i, a w m u ro w a ł w  
,fo ń d am en t p . D ro n o w icz P ie rw szą ceg łę im ien iem  

m ias ta C h e łm ży w m u ro w a ł p . d r. W y szk o w sk i, 

d ru sa im ien iem p o w ia tu to ru ń sk ieg o p . s ta ro s ta  
d r. B o g o cz , trz ec ią im ien iem k < śc .o ła k s . p ro f. 

B an ieck i. C a 'a ta u ro czy s to ść , p o d czas k tó re j  

w zn o szo n o o k rzy k ' n a część w o ln o śc i io d -p iew an o  

R o tę , p o zo s tan ie w ieczn ą p am ią tk ą d la w sp ó łcze s­

n y ch o b y w a te li m . C h e łm ży .
P o tem ru szy ł p o ch ó d p rzez m ias to . P rzy  

w ejśc iu n a d z ied z in iec rzeźn i m ie jsk .e j o d b y ła s ię  

d e fila  la p rzed w ład zam i w o jsk o w em i, p ań stw o w e-  

m i i m  e jsk iem i, p o c /em  p o ch ó d  zo s ta ł ro zw iązany
N ie zap o m n ian o w d n iu tak u ro czy s ty m  o  

u b o g ich . S u m p tem  m iasta zo s ta li o n i u g o szczen i 

su ty m  o b iad em .
U ro czy s ta ak ad em ja o d b y ła s ię p o  

p o łu d n iu w  lo k a lu W illi N o w el p rzy n iezw y k le  

lic zn jm w sp ó łu d z ia le p u b liczn o śc i. S to so w n ie d o  

p ro g ram u , ch ó r m ieszan y S zk o ły W y d z ia ło w e j o d -  

śp iew an  em p ie śn i „Z łam an e b e rła " d o k o n a ł o t­

w arc ia ak ad em ji. P ro g ram b y t b a rd zo b o g a ty . 

C ało ść w y p ad ła im p o n u jąco . P o d k re ślić n a leży  

p ięk n e p rzem ó w ien ie p ro f. p . Z iarn o , w y stęp y  

ch ó ru „E ch o " o raz d ek lam ac je , śp iew y i w y stęp y  

m u zy czn e . Z p o w o d u b rak u m ie jsca n ie m o żem y  

ca łeg o  p ro g ram u o m ó w  ć . Jed n ak zazn aczy ć n am  

w y p ad a , że cały p ro g ram w y k o n an o sp raw n ie i 

d o k ład n ie , .co b a rd zo d o b rze m ó w i o sam y ch o rg a ­
n iza to rach . W ieczo rem  zab aw a  tan eczn a d o p e łn iła  

w y k o n an ie ca ło śc i p ro g ram u .

O b ch ó d 1 0 . ro czn icy w L eczn i­

cy P o  w . I ch o rzy , zn a jd u jący s ię w L eczn icy -  

P o w ia to w e j o b ch o d z ili u ro czy śc ie 1 0  le tn i ju b ileu sz  

n aszeg o p ań s tw a . O g o d z . 8  ran o  k s . p ro f B an ieck i 

o d p raw ił w  o b ecn o śc i k s . p ra ła ta S zy d z ik a M szę  

św ., p o d czas k tó re j w szy scy ch o rzy p rzy stąp ili d o  

iS to łu P ań sk ieg o , zaś ch ó r s ió str W in cen tek w y ­

k o n a ł p ięk n e p ien ia k o śc ie ln e .
P o n ab o żeń stw ie o d b y ło s ię w sp ó ln e śn iad an ie  

ch o ry ch w  u d ek o ro w an e j sa l : , g d /ie k ie ro w n ik , p . 

d r. P rzew o sk i, w y g ło s ił p e łn e g łęb o k ieg o p a trio ty ­
zm u p rzem ó w ien ie , p o czem  s io s tra P rze ło żo n a o b  

•d a rzy ła k ażd eg o ch o reg o o d p o w ied n im  p o d a rk iem

N astęp n ie w m :ły m n as tro ju w y słu ch an o d e ­

k lam ac ji i p rzem ó w ien ia k s . p ro f. B an ieck ieg o .
W  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch o d w ied z ił ch o ­

ry ch s ta ro s ta to ru ń sk i p , d r. B o g ccz , k tó rem u to ­

w arzy szy ł p . d r. P rzew o sk i. T ak p . s taro s tę , d r. 
B o g o cza , jak i d r. P rzew o sk ieg o , ch o rzy p rzy ję li 

g ro m k iem i o k rzy k am i; „N  ech ży ją!" P an s ta ro s ta  

d r. B o g o cz p rzem ó w ił n as tęp n ie w s ło w ach se rd e ­

czn y ch d o ch o ry ch , w sk azu jąc n a  to , że k ażd y  o b y ­

w ate l, zd ro w y czy ch o ry , p o w in ien p raco w ać d la  

•d o b ra n asze j O jczy /n y .
C h o rzy L eczn icy P o w ia to w e j za n aszem  p o ­

ś red n ic tw em  sk ład a ją serd eczn e p o d z ięk o w an ie za  

u św ię tn ien ie 1 0 . ro czn icy n iep o d leg ło śc i P o lsk i —  

p. s tan śc ie d r. B o g o czo w i, p d r. P rzew o sk iem u , 

k s . p ro f. B an ieck iem u , s io strze  P rze ło żo n ej i w szy st­
k im  s io stro m  za p ieczo ło w itą  o p iek ę s ta ro p o lsk iem  

-„B ó g zap łać ;"

I tak o to p rzem in ą ł ten w iek o p o m n y , d z ień  

d la n as P o lak ó w , w  k tó ry m n a g ru n cie n aszy m  

zg o d n ie jak b rac ia razem czciliśm y to św ię to 1 0 -  

le tn ie j n iep o d leg ło śc i n asze j O jczy zn y . W szy scy  

b o w iem  czu jem y to , że P o lsce p o trzeb a o b y w a te li 

tak ich , k tó rzy o d rzu cą n a b o k w szelk ie ró żn ice  

p o lity czn e i s tan o w e i w ezm ą s ię zg o d n ie  za ręce , 
ab y w sp ó ln y m  i w y trw ały m  w y siłk iem  u trw a lić  b y t 

n aszeg o p ań stw a tu n a ru b ieżach zach o d n ich .

D la p racy p ań s tw o w o -tw ó rcze j cześć !

Niemcom grozi strajk miliona 
robotników.

P rzem y sł n iem ieck i zn a jd u je s ię  w  p rzed ed n iu  

p o w ażn eg o w strząśn ien ia , k tó re n iew ą tp liw ie w y ­

w rze o lb rzy m i w p ły w  n a d a lszy ro zw ó j w  sy tu ac ji  

g o sp o d a rcze j N iem iec .
P rzed sąd em  p racy w  D u isb u rg u  ro zp o czą ł s ię  

p ro ces , k tó ry m a o rzec , czy p rzem y sło w cy m eta ­
lo w i w  Z ag łęb iu R u h ry m ie li p raw o zas to so w ać  

lo k au t, k tó ry d o tk n ą ł 2 5 0 ty s ięcy ro b o tn ik ó w . W  

raz ie u zn an ia p rzez sąd , że p rzem y sło w cy p o s tą ­

p ili zg o d n ie z p raw em , w szy s tk ie zw iązk i zaw o ­

d o w e p rzem y słó w m eta lo w eg o i w łó k ien n iczeg o  

o d p o w ied zą s tra jk iem , k tó ry  o b e jm ie o k o ło m iljo n a  

ro b o tn ik ó w .

e 1 e g r a m y.

Nawe polskie placówki 
dyplomatyczne.

P rasa w arszaw sk a d o n o s i, że M . S . Z . u ru ­

ch o m i z n o w y m ro k iem  b u d że to w y m 1 9 2 9 /3 0 p o ­

se ls tw o w L izb o n ie w P o riu g a lji, k o n su la t g e re-  

ra ln y w s to licy Ir lan d ji D u b lin ie , ag en c ję  k o n su la ­

rn ą w e W ład y w o sto k u o raz k o n su la t h o n o ro w y , 

e la ty zo w an y w  L u k sem b u rg u . P o n ad to p rzek sz ta ł­

can y b ęd z ie n a p lacó w k ę e ta to w ą k o n su la t h o n o ­

ro w y w B ru k se li.

W jedności siła.
Złączenie dwóch organizacyj zawodo­

wych kolejarzy.

W  n ied z ie lę , d n ia 1 1 b m . o d b y ło s ię w W ar­

szaw ie u ro czy ste p o d p isan ie au tu z łączen ia o rg a ­

n izacy j zaw o d o w y ch , a m ian o w ic ie : P o lsk ieg o  

Z w iązk u K o ie jo w o ó w ze Z w iązk iem K o le jarzy  

Z jed n o czen ia Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o .
W  ten sp o só b p o w sta ła w  d z ie sią tą ro czn icę  

o d zy sk an ia N iep o d leg ło śc i, n o w a b ezp a rty jn a k o ­

le jo w a o rg an izac ja zaw o d o w a p o d n azw ą  : „Z jed ­

n o czen ie K o le j iw có w P o lsk ich " .

Polsko-sowiecka kon erencja 
o komunikację towarową.
D n ia 1 4 b . m . w S to lp cach ro zu o czę la s ię  

k o n fe ren c ja p o lsk o -so w ieck a w sp raw ie k o m u n i­

k ac ji to w aro w e j b ez p rze la lu n k u p o m ięd zy R o sją  

so w ieck ą i P o lsk ą .

Wzrost bezroboc.a w Niemo ze cl
W ed łu g s ta ty s ty k i g łó w n eg o u rzęd u u b ezp ie ­

czeń n a w y p ad ek b ezro b o cia , lic zb a b ez ro b o tn y ch  

p o b  e ra jący ch zas iłek  w zro sła w  N  em czech w  d ru ­

g ie j p o ło w ie p aźd z ie rn ik a z 5 9 3 .6 0 0 n a 6 /1 .0 0 0  

o só b .

Nowy skład rządu francuskiego.
O sta teczn y b k lad rząd u fran cu sk ieg o zo sta ł  

ju ż u s ta lo n y i p rzed s taw ia s ię jak n as tęp u je , 
p rem je r P o in ca re , f in an se C h ero n , sp raw ied liw o ść ! 

B arlh o u , sp raw y zag ran iczn e B n an d , sp raw y w e ­

w n ę trzn e fa rd  eu , w o jn a P a in lev e , m ary n a rk a  

L eu g iy es , h an d e l B o n n e fo u s , p raca L o u cb eu r, ro ­

b o ty p u b liczn e F o rd eo t, o św ia ta M arrau d , lo tn ic ­

tw o L au ren t-E v n ac , p en sje A n ten o n , k o lo n je  

M ag in o t, ro ln ic tw o H en n esy .

Tragedja na AU any ku.
P aro w iec Y estris , k tó ry w y jech ał z N o w eg o  

Y o rk u d o E u ro p y , z p o w o d u s iln eg o u szk o d zen ia  

zaczą ł to n ąć . N a p o k  ad z ie zn a jd o w a ło s ię 1 4 0  

p asażeró w i 2 1 0 o só b za ło g i. Z aa larm o w an e  

o k rę ty p rzy b y ły n a p o m o c , jed n ak n a m ie jscu k a ­

ta stro fy n ie zn a laz ły żad n eg o ś lad u . C zęść p asa ­

żeró w  i za ło g i ra to w a ła s ię n a ło d z iach ra tu n k o ­

w y ch . P o szu k iw an ia za zag in io n y m i trw a ją n ad a l. 

Trąba powielrzm w Argentynie.
W ed łu g d o n ie s ień z B u en o s A ire s, o k o lica  

V illa M aria w p ro w in c ji C o rd o b a, n aw ied zo n a zo ­

s ta ła o lb rzy m ią trąb ą p o w ie trzn ą , k tó re j o fia rą  

p ad ło 4 6 o só b zab ity ch i 1 5 0 ran n y ch . S zk o d y  

m ate rja ln e są b a rd zo d u że .

Wybuchy Etny skończyły się.
P ism a w ło sk ie d o n o szą , że w u lk an  E tn a p rze ­

s ta ł ju ż ca łk o w ic ie d z ia łać . S k u tk iem w y b u ch u  

law y , s tra ty w y n o szą o k o ło 1 6 0 m iljo n ó w  liró w .

Wnuk Adama Mickiewicza 

skarży skarb państwa.
D o k tó r L u d w ik G ó reck i, ro d zo n y w n u k w iesz ­

cza A d am a M ick iew icza , zm u szo n y b y ł w ty ch  

d n iach w y to czy ć p o w ó d z tw o p rzec iw sk a rb o w i  

p ań s tw a o zw ro t m ają tsu D u sien ię ta , sk o n fisk o ­

w an eg o p rzez w ład ze ro sy jsk ie w r . 1 8 3 1 jeg o  

d z iad o w i, p u łk o w n ik o w i G ó reck iem u , k tó ry jak o  

żo łn ie rz N ap o leo ń sk i w raz z k s ęc iem  Jó ze fem  P o -*  

n ia to w sk ira o d b y ł p o ch ó d n a M o sk w ę , a n as tęp n ie  

p rzy jm o w a ł u d z ia ł w e w szy s tk ich b itw ach p o d  

W arszaw ą w ro k u 1 8 3 1 .

Zgon zasłużonego dziennikarza.
W  d n iu 1 2 b m . zm arł n ag le , n a u d a r se rca  

red ak to r „E ' h a B < r w r T u ch o lsk ich "  » w C zersk u , 

D io n -zy K o w alsk i w  w iek u la t 5 8 .
Z  śp . D io n izy m  K o w alsk im  sch o d z i d o g ro b u  

jed en z n a jsta rszy ch p rzed staw ic ie li szk o ły d z ien ­

n ik a rsk ie ! b y łeg o zab o ru p ru sk ieg o , k tó ra w zię ła  

so b ie za zad an ie w y k u w an ie P o lsk i „o d p o d s taw "  

n io sąc s ło w o p o lsk ie i m y śl p o lsk ą w  n a jsze rsze  

m as p o g rążo n eg o w le ta rg u sp o łeczeń s tw a p o l­

sk ieg o . B astjo n em te j p racy o d ro d zeń czej b y ł 

w ó w czas P o zn an , s tąd te ż w y ch o d z iło w ie lu szer ­

m ie rzy id e i p o lsk ie j n io sąc n as tęp n ie za rzew ie  

w ie lk ie j sp raw y d o w szy s tk 'ch zak ą tk ó w  W ie lk o ­

p o lsk i, P o m o rza ,. Ś lą sk a , W arm ii,jM azn r d o  W estfa -  

I ji i h en d o  A m ery k i w szęd z ie tam , g d z ie lu d p o l-  

s lk i zak ład a ł sw o je o g n isk a d o m o w e . D o tak ich  

tu łaczy n a leża ł i śp K o w alsk i.

C ześ  - Jeg o p am  ęc i !

Samolot na szynach,
W  N iem czech p o jaw ił s ię o s ta tn io n o w y p ro ­

jek t u ży c ia śm ig i sam o lo to w ej d la p o p ęd u k o le i 
w iszące j. P ro jek t ten d la p o łączen ia K o lo n ji z  

B erlin em  ró żn i s ię o ty le o d d o ty ch czaso w y ch  

p ro jek tó w  k o le i w iszący ch , że n ap ęd w o zó w n ie  

o d b y w a s ię jak p rzy k o le jce E lb e rfe ld -B arm en  w y - 

łą cz ie za p o m o cą k o ła to cząceg o s ię p o szy n ie , 

ty lk o za p o m o cą śm ig i sam o lo to w e j. B ęd z ie to  

za tem  k o m b in ac ja k o le i w iszącej i sam o lo tu . P o ­
d o b n o d a s ię o s iąg n ąć w  ten sp o só b p rę tk o ść 3 0 0  

k m . n a g o d z in ę ’ A p o n iew aż o o leg to ść K o lo n ja  —  

B e riin w y n o si za led w ie 5 0 0 k m ., p rze to d a łab y  

s ię o n a p rzeb y ć w  czas ie d w u g o d z in n y m .

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 0 lis to p ad a 1 9 2 8 ro k u .

DYŻCK XOCXY APTEK.
O d d n ia 1 7 —  2 4 b . m . d y żu r n o cn y m a  

„A p tek a p o d O rłem " p W o lsk ieg o p rzy R y n k u ,

Do Czytelników!

Zwracamy się z gorącą prośbą do wszystkich na 
szych C/ytelników o ła-kawe donos.en e Redakcj. 
„Przeglądu PomoTSfiieąo' ciekawych wydarzeń lokal 
uycli, abyśiny mogli na łamacii naszych omawiać naj- 
aktualniejfze dziedziny życia codziennego i państwo­
wego.

Każdemu naszemu Czytelnikowi udzielać będziemy 
porady p/ywatne i prawne bezpla nie i bezinteresownie 
Prosimy o współpracę z nami dla dobra wszystkich 
sfer naszego’społeczeństwa i państwa. Redakcja.

— Osobiste. S y n o b y w a te la ch ełm ży ń s-  

k ieg o p . R o m an S zau e r zo s ta ł m ian o w an y p o d ­

p o ru czn ik iem .

— Odznaczenie. Z o k az ji d z ie s ięc io le t­

n ie j ro czn icy n iep o d leg ło śc i P o lsk i zo s ta ł o d zn a ­

czo n y k rzy żem o fice rsk im o rd e ru O d ro d zen ia  

P o lsk i k s . p ró b . L eo n P e llo w sk i w D źw ie rzn ie .

— Srebrne gody małżeńskiego po- 
życią. o b ch o d z ić b ęd ą w d n iu 2 2 b m . d ró żn ik  k o ­

le jo w y p . S tan is ław  K ik  ze sw ą  m ałżo n k ą  K o n stan c ­

ją ze S zw arcó w . Ju b ila to m  ży czy m y w sze lk ie j p o ­

m y śln o śc i i d o b reg o zd ro w ia n a d a lsze la ta .

—Srebne gody małżeńkie o b ch o d z ił d n .

8 . b m . p o s te ru n k o w y P .P . Jó ze t L eśn iew sk i w raz  

ze sw ą żo n ą M arlą  z P ia sk o w sk ich . Ju b ilac i m ie li 

ju ż d n i im u tk u i rad o śc i, jed n ak n ie o p u szcza Ich  

n ad z ie ją , że P an B ^ g  p o zw o li im  d o czek ać z ło ty ch  

g o d ó w , co m i im  ró w n ież z ca łeg o se rca ży czy m y .

— Srebrne gody małżeńskie o b ch o ­

d z ił 1 0 b m . k o m en d an t p o s te ru n k u P . P ., s ta rszy  

p rzo d o w n ik p . A n d rze j O rlik o w sk i w raz ze sw ą  

m ałżo n k ą F ran ciszk ą z R aflew sk ich . Ju b ila to m  z  

te j o k az ji za łączam y sp ó źn io n e , a le se rd eczn e ży ­

czen ia „A d m u lto s an n o s“ .

— Uwaga myśliwi! W listo p ad z ie  

w o ln o p o lo w ać: n a ro g acze , za jące , b o rsu k i, w ie ­

w ió rk i, g łu szce , c ie trzew ie , ja rząb k i, p a rd w y i 

b ażan ty ( ty lk o k o g u ty ) n a k u ro p a tw y , s ło m k i, b a -  

ta łjo n y , d z ik ie k aczk i, łab ęd z ie , g ęs i, g o łęb ie ,  

d ro zd y i k w iczo ły , o raz n a  d rap ieżn y ch , jak w ilk i, 

lisy , w y d ry , k u n y le śn e i d o m o w e , tch ó rze , g ro n o ­

s ta je , ła s ice , k ró lik i, ja s trzęb ie — g o lęb iarze , 

k ro g u lce , s ro k i i w ro n y o raz n a d z ik i.

—, Błyskawiczny człowiek41 o to  n o w y  
n ad zw y czaj in te re su jący d ram a t p rzed s taw ia jący  

n iezw y k łe p rzeży c ia w y w iad o w cy w  w alce ze zo r­

g an izo w an ą b an d ą z ło d z ie ji, k tó ry  b ęd zie w y św iet­

lan y n a s reb n y m ek jan ie k in a Apollo, W  ro li 
g ł. w y stęp u je s ław n y a tle ta  i cy rk o w iec w ło sk i 

S aeta . W  p rzy g o to w an iu je s t p o tężn y f ilm  w ie ­

d eń sk i k reac ji p o lsk ieg o V A L E N T IN A p . t. 

Cesarski strzelec p ro d u k c ji 1 9 2 8 — 2 9 r .
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Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11

Nr. 2 | Niedziela, dnia 18 listopada 1928 | Rot 1

Na niedzielę 25 po świątkach,

Lekcja
listu ś. Pawła do Tesaloniczan rozdz.l 

wiersz 2 — 10.
Ł aska w am i pokó j. D zięku jem y B ogu zaw ­

sze za w as w szystk ich , w spom inając w as w m od ­

litw ach naszych bez przestanku , pam ięta jąc na  

dzieło w iary w aszej, i pracę i m iłość , i cierp liw ość  

nadziei P ana naszego Jezusa C hrystusa , przed  

B ogiem  i O jcem w aszym , w iedząc, bracia , um iło ­

w ani od B oga o w ybran iu w aszym , iż E w angelja  

nasza n ie by ła do w as ty lko  w  m ow ie, ale i w  m o ­

cy , i w D uchu św iętym , i w zupełności w ielk ie j, 

jako w iecie , jak im i by liśm y m iędzy w am i d la w as. 

A w y sta liśc ie się naśladow can i naszym i i P ańs ­

k im i, przy jąw szy słow o w w ielk iem uciśn ien iu  

z w eselem  D ucha Ś w iętego , tak iżeście się sta li 

w zorem  w szy tk im  w ierzącym  w  M acedonji i w  A chai, 

A lbow iem przez w as rozsław iona jest m ow a  

P ańska, n ie ty lko w M acedonji i w A chai, ale na  

w szełk iem m iejscu w iara w asza, k tó ra jest ku  

B ogu , rozeszła się , tak iż nam n ie trzeba n ic  

m ów ić. B o ‘sam i o nas opow iadają , jak ie w ejście  

do w as m ieliśm y, i jak naw róciliśc ie się do B oga  

od bałw anów , abyście służy li B ogu  żyw em u i praw ­

dziw em u, i oczek iw ali S yna jego z n ieb ios (k tó ­

rego w zbudził z m artw ych) Jezusa, k tó ry nas  

w yrw ał od gn iew u przyszłego .

Swangelja
u św. Mateusza rozdz. XIII, wiersz 31-35

Inne podob ieństw o pow iedzia ł ludow i Jezus, 

m ów iąc: P odobne jest K rólestw o n ieb iesk ie ziarnu  

gorczycznem u, k tó re w ziąw szy człow iek w siał na  

ro li sw ojej. K tóre najm niejszeć jest ze w szego  

nasien ia ale k iedy urośn ie , w iększe  jest od w szech  

jarzyn i staw a się drzew em , tak iż przychodzą  

p tacy n ieb iescy i m ieszkają na gałązkach jego . 

Inne podob ieństw o opow iedzia ł im : P odobne jest 

K rólestw o n ieb iesk ie kw asow i, k tó ry w ziąw szy  

n iew iasta zakry ła w e trzy m iary m ąki, aż w szyst­

ka skw iaśn ia ła . T o w szystko m ów ił Jezus w  po ­

dob ieństw ach do rzeczy , a krom  podobieństw a n ie  

m ów ił im , aby się w ypełn iło to , co jest rzeczono  

przez proroka m ów iącego : O tw orzę usta m oje w  

przepow iedn iach , będę w ypow iadał sk ry te rzeczy  

od założen ia śm iata .

Młodzieży niezorganizowanej 
ku rozwadze!

Bo nie dość w zakresie ciasnym, 
Myśląc o przytułku własnym, 
Powinniśmy stanu służyć, 
Ale z udzielonych z nieba 
Wszystkich zdolności potrzeba 
Dla dobra współbraci użyć.

Karpiński.

N aród po lsk i i państw o liczą  przeszło 3 .000 .000  

m łodzieży pozaszko lnej. M a ona budow ać P olskę  

now ą, bezm iarem  ofiar okup ioną, m a się stać pod ­

w aliną i fundam entem  gm achu o jczystego . O d je j 

w ychow ania zależy przyszłość narodu .

D otychczas kroczy ona różnem i drogam i, sta ­

jąc się łupem dem agogicznych organ izacy j, idąc  

n iejednokro tn ie na lep aposto łów an tynarodow ych , 

an tykato lick ich i an typaństw ow ych haseł.

C zęść z n iej i to pow ażna, jąw szy się pracy  

od podstaw , dzieln ie i zw ycięsko u jęła w sw e  

szpark ie d łom e sztandar odrodzen ia spo łeczności 

po lsk ie j w yryw szy na n im ogn istem i zg łoskam i 

„B óg i O iczyzna“ .
[ dziś jak P olska d ługa i szeroka p łyn ie m o ­

d litw a b łagalna o szczęśliw ą przyszłość najjaśn ie j­

szej R zeczypospo lite j, rozbrzm iew a jeden o lb rzym i 

i przepot.żny zew pracy w ytrw ałej, pracy zdw o­

jonej i so lidarnej.
Jednością budu je się rzeczy w iekopom ne. 

Z goda i so lidarność, o to dw a czynn ik i, u trw alające  

w szelk ie poczynan ia.
M łodzieńcze-P o laku ! S tałeś do tychczas na  

uboczu , n ie brałeś czynnego udziału w życiu te j 

po tężnej rodziny , n ie  korzysta łeś  z je j dobrodziejstw , 

a przedew szystk iem n ie spełn iłeś obow iązku , jak i 

w kłada na cieb ie naród i państw o .
P om nij na słow a K rasińsk iego :

„I u jrzałem jakoby w cudow nem w idzen iu  

obraz zm ien iający się , jak  d ług ie życie , a zn ikom y, 

jako dzień jeden , co się poczn ie rank iem , a pręd ­

ko pod kon iec w ieczoru zaleci“ .
P rzeczy taj „P rzy jacie la M łodzieży“ p iln ie i z  

uw agą, zaciągn ij się w szereg i szerm ierzy , i bo jo ­

w ników idei państw ow ej i kato lick ie j —  stań się  

członk iem  S . M . P ., w k tó rem jest m iejsce do  

pracy na szerok iej n iw ie spo łecznej d la każdego  

kato lika i P olaka.



Rola starszego społeczeństwa w Stowarzyszeniach  

Młodzieży Polskiej.

W kołach sympatyków organizacji Stowarzy­

szeń Młodzieży VIII. sprawozdanie Zjednoczenia 

Młodzieży Polskiej za rok 1926 wywołało wielką 

satysfakcję. Natomiast u osób zapoznających się 

dopiero z najsilniejszą organizacją młodzieży w 

kraju sprawozdanie to spowodowało zdziwienie 

lub niedowierzanie.

Statystyka przedstawia: 23 związki, 2681 

stowarzyszeń i 105.161 członków z r. 1926 sku­

piało Zjednoczenie Młodzieży Polskiej, ogólnokra­

jowa centrala z siedzibą w Poznaniu. Obecny 

stan pracy przerósł już dane statystyczne za rok 

ubiegły. Już 27 związków należy do Zjednoczenia.

Po ukazaniu się sprawozdania Zjednoczenia 

za rok 1926 jednostki znane z pracy społecznej 

zapytywały z niedowierzaniem: Jakto, my stare 

społeczeństwo w wirze pracy zawodowej, obok 

zainteresowań politycznych znaleźliśmy się w  

splocie ogniw najżywotniejszej w Polsce organi­

zacji młodzieży ? Kto, gdzie, kiedy nawoływał 

nas do pracy? Na czyj apel stawaliśmy do 

skromnej z pozoru i ukrytej roboty? Mówi nam  

centrala Stowarzyszeń Młodzieży w sprawozdaniu 

swojem, że stawiliśmy się w liczbie blisko 13 

tysięcy u stowarzyszeniowych warsztatów pracy 

oświatowo-wychowawczych.

Najcenniejszą oraz najbardziej ożywioną była 

działalność, członków patronatu. Wraz z dorywczo 

współpracującymi prelegentami członkowie patro­

natu wygłosili 18.207 wykładów, objęli kierowni­

ctwo 611 kursów, kółek: 387 oświatowych, 274 

religijnych, 883 śpiewackich, 437 wychowania fi­

zycznego, 112 abstynenckich, 77 zawodowych, 167 

robót ręcznych, 70 muzycznych. Członkowie pa­

tronatu czuwali nad doborem książek do bibljotek, 

nad repertuarem, starali się o przeprowadzenie 

obowiązkowego abonamentu organów organizacyj­

nych („Młodej Polki“ dla młodzieży żeńskiej, 

„Przyjaciela Młodzieży^ dla męskiej), o rozkrze- 

wianie „Okólników 44 związkowych, „Kierownika 

Stowarzyszeń Młodzieży44 dla zarządów, brali 

udział w zebraniach plenarnych, posiedzeniach 

zarządu, zgodnie z przepisami ustawy (regulaminu), 

czuwali nad działalnością młodzieży, nie podwa­

żając samorządu Stowarzyszeń i nie podcinając 

inicjatywy młodych do samokształcenia i samo- 

wychowywania się.

W Kołach Przyjaciół Młodzieży osoby wpły­

wowe znalazły sposobność do moralnego i ma- 

terjalnego popierania Stowarzyszeń.

Członkowie wspierający ograniczyli pomoc do 

stałych składek i nadzwyczajnych  datków pieniężnych.

Rola przedstawicieli starszego społeczeństwa 

w organizacji Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 

z biegiem lat jest coraz ważniejsza. Ducho­

wieństwo, ziemiaństwo, nauczycielstwo, rodzice 

i pracodawcy do społecznych obowiązków swoich 

coraz częściej zaczynają zaliczać współpracę ze 

Stowarzyszeniami. Po zapoznaniu się z ustawą, 

która działalności Stowarzyszeń zakreśla bardzo 

szerokie granice, każda inteligentna jednostka 

nietylko znajduje pole pracy i zasług, ale nie od­

dalając się zbyt od swej zawodowej pracy, coś ze 

swej specjalności i zamiłowań udziela młodzieży, 

rekrutującej się z najszerszych warstw.

Zadania starszych w Stowarzyszeniach stresz­

czają się w tych kilku słowach: popierać i po­

magać moralnie i materjalnie Stowarzyszenia. 

Zarówno odnosi się to do członków patronatu, 

członków Kół Przyjaciół Młodzieży i członków  

wspierających, a poniekąd także członków honoro­

wych. Tych ostatnich dlatego, ponieważ konta 

zasług za życia nie należy nigdy zamykać. Po­

nadto zadaniem członków patronatu jest współor­

ganizować młodzież, wychowywać ją i oświecać. 

Celem stowarzyszenia jest oświata i wychowanie 

młodzieży w duchu katolickim i narodowym.

Rola przedstawicieli starszego społeczeństwa 

nie kończy się na pracach już wymienionych. Tej 

samej, a może jeszcze większej wagi, co moralne 

i materjalne popieranie Stowarzyszeń, jest reali­

zacja ideałów katolickich i narodowych, doskonały  

przykład, żywy wzór prawego współżycia z bliźni­

mi, przesyconego duchem sprawiedliwości, miłości 

i ofiary. Niech młodzież daremno w oto.czeniu 

swem nie poszukuje ucieleśnionego ideału wier­

nych wyznawców Chrystusa, ofiarnych, do czynu 

skorych obywateli kraju. Przykład wielkich przy­

miotów, zalet i cnót, przykład nieugiętej woli 

pociąga młodzież. Przykładów tych nie znajduje 

ona w współczesnej literaturze, w produkcji kina 

i teatru, niech znajdzie więc żywe wzory na tere­

nie istotnie etycznej, wielkiej, ogólnopolskiej or­

ganizacji Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej!

Dzisiaj w Polsce wszyscy przysięgają niemal, 

że kochają młodzież (każdy po swojemu), lecz jest 

to jeno — jak mówi lutnista beskidzki, Emil Ze­

gadłowicz — miłość bezczynna a więc niemal 

złowroga.

„Nie w słowach, jeno w czynach miłość 

wzrastać winna — Gorszą od bezmiłości miłość 

bezczynna44.



Jakim powinien być patriota?RQPONMLKJIHGFEDCBA

Żyjem y w czasach, kiedy rej w odzą różne  
„m iędzynarodów ki", a różnego typa obyw atele  
„m iędzynarodow i" w yw ołują ostre ataki na św iete  
i przyrodzone uczucie m iłości O jczyzny. Otóż 
Polak nigdy nie pogodzi się z tym, 
aby Sliędzyńarodowość zapanowała n 
niego nad Polskością.. W te) tak dziś aktu ­
alnej spraw ie zabrał sw ego czasu głos św iatły  
kapłan biskup gdański ks. O ’R ourke. Potom ek  
królew skiego rodu szkockiego dobrze rozum ie, co  
to jest m iłość O jczyzny, a opinia W atykanu  
w tej spraw ie pow inna być dla w szystkich  
Polaków nrarodajna. Precz bow iem z ogłupiają­
cym szow inizm em nacjonalistycznym , który, jak  
np. w N iem czech jest dla nas Polaków , bardzo  
niebezpieczny w sw ojej rasow ej m enaw  ści G er­
m anów do Słow ian. A le posłuchajm y co głosi list 

pasterski.

Człowiek nie powinien nigdy zapo­
minać, że jest on nietyIko obyw atelem sw ego  
narodu, ale też jednocześnie członkiem całej ludz­
kości, ow ej w ielk ’ej rodziny narodów , że obok je­
go w łasnego narodu żyją i inne narody, z których  
każdy rów nież posiada sw oją w łasną narodow ość  
i także m a praw o tę sw oją narodow ą odrębność  
kochać i strzec. Już sam zdrow y rozsądek na to  
w skazuje. A le w iara nadprzyrodzona m ów i nam  
w ięcej m ianow icie uczy nas. że w szyscy ludzie są  
dziećm i B oga, że za nich w szystkich płynęła krew  
C hrystusow a i że w  jedynym  pow szechnym  kościele  
C hrystusow ym nie m asz różności żyda i greczyna: 
bo tenże Pan w szystkich... (R zym 10 12).

' Jeżeli zaś jakikolw iek naród zapom ina o tern  
B oskiem  przykazaniu i pow yższych praw dach, jeżeli 
w zaślepieniu pychy i sam olubstw a zaczyna sam ego  
siebie ubóstw iać, a inne naroby uw aża ty lko jako  
środek dla w łasnych celów , w tedy zdrow e przyw ią­
zanie do w łasnego narodu zam ienia s ;ę w  niespra­
w iedliw y i bezbożny nacjonalizm . Tę m yśl prze­
pięknie w yraża O jciec św . Pius X I, w sw ej pierw ­
szej encyklice „U rbi arcano D ei‘ z 23 grudnia  
1922 r. „Włość do swego własnego na­
rodu i ojczyzny*4, pisze O jciec Św ięty , nktóra 
o ile jest kierowana przez przykazania 
wiary chrześcijasiskiej sama przez się 
zawiera wiele pobudek do cnót i czy­
nów bohaterskich, jednakże staje się 
nasieniem wielu niesprawiedliwości i 
niegodziwości, gdy wychodząc poza do­
zwolone granice wyraża się w nieokieł­
zany nacjonalizm. C i, którzy dają się nim  
pow odow ać, zapom inają zapraw dę nietylko o tern , 
że w szystkie narody jako części jednej rodziny —  
całej ludzkości, są związane między sobą 
braterskiemi węzłami i że także inne 
narody mają prawo żyć i dążyć do do­
brobytu i szczęścia, ale zapom inają i o tem , 
że jest nieuczciw ie i nierozsądnie  odłączać pożvtek  
od spraw iedliw ości. Albowiem sprawiedli­
wość podnosi narody, grzech zaś czyni 
ludy nieszczęśliwemi44. (Pror. 14, 34).

„N acjonalizm w ięc, t. j. bałw ochw alcze ubó­
stw ianie w łasnego narodu i w ynikające z innego  

pogar  p.zanie innem i narodam i, jest głów nym  pow o­
dem zaćm ienia chrześcijańskiego sum ienia narodo­
w ego. M atką nacjonalizm u jest sam olubna pycha, 
to źródło grzechów przeciw m iłości i spraw iedli­
w ości. Pod w pływ em nacjonalizm u m oże naw et 
naród o szlachetnych tradycjach ułożyć sobie dla  
postępow ania sw ojego  program u pełny sam olubstw a 
i niespraw iedliw ości w zględem innych narodów . 
U stanaw ia on sobie jakoby odrębne praw a nie­
zgodne z w iecznem i praw am i; głosi pięknie  brzm ią­
ce hasła, które w gruncie rzeczy służą do tego, 
by om am iać sum ienia ludzkie ’4.

Szlachetne te, pełne praw dziw ego chrześci­
jaństw a słow a, oby znalazły posłuch w G dańska.

O by znalazły echo i u nas.

Czy ty pamiętasz?

C zy ty pam iętasz, jak szum iały drzew a, 

sw e długie cienie rzucając na cm entarz?

Z niebios słoneczna lala się ulew a, 

a m yśm y sm utni byli... czy pam iętasz?

D zień był upalny i cichy.... M ogiły drzem ały  

w słońcu.... D rzew a, niczem dziady  

szeptam i tłum ów  pacierze m ów iły, kładąc  

sw e cienie na tw ej tw arzy bladej.

Z kw iatów ku niebu szła słodycz gorąca, 

z nieba spływ ały uśm iechy słoneczne, 

a ty szeptałaś zlękniona i-drżąca:

—  Panie, daj m artw ym odpocznienie w ieczne! —

I z nieba ku nam aniołow ie biali 

w słonecznych blaskach zstąpili na cm entarz  

i nie um arłym , lecz nam  żyw ym dali 

spokój um arłych ludzi.... C zy pam iętasz?

Edw ard Słoński.

ROZMAITOŚCI

Co o Polsce wiedzieć należy.
O bszar Polski w ynosi w edług ostatnich obli­

czeń 388,279 kilom etrów kw adratow ych.
W 1925 roku zam ieszkiw ało 29 m iljonów  

ludzi.
Pod w zględem w yznaniow ym  jesteśm y państ­

w em niejednolitem , procentow o bow iem jest w  Pol­

sce:
katolików —  64 0/0 ,
greko-katol. —  ll°/0 , 
praw osław nych —  lO o/o, 
żydów —  10.5% , 
ew angelików —  4% .
W  W arszaw ie na 940,000 m ieszkańców przy­

pada 33 proc, żydów .

żywy pomnik odrodzenia nad 

morzem.
Jako żyw y pom nik O drodzenia Polski —  M a­

cierz Szkolna postanow iła w znieść D om y Polskie 
i O chronki w G dańsku i nad polskiem  m orzem ,—



g d z ie  l u d  k a s z u b s k i m ó g łb y  s w o b o d n ie  z b ie r a ć  s i ę  

j u ż  o d  z a r a n i a  m ło d o ś c i p o c z ą w s z y  i t u  p r z y g o to ­

w a ć  i h a r to w a ć  s w ą  d u s z ę d o w a lk i c o d z ie n n e g o  

ż y c i a  o  w ia r ę  i j ę z y k  o jc z y s ty .

O d e z w a  k o ń c z y  s i ę  s ło w a m i :

„ S tw ó r z m y t u n a d m o r z e m  ż y w e p o m n ik i  

k tó r e c h lu b n ie ś w ia d c z y ć b ę d ą o n a s  —  p r z e d  

h i s to r j ą i p o to m n o ś c i ą o n a le ż y te m  z r o z u m ie n iu  

p r z e z  n a s  p o t r z e b  P a ń s tw a .

M a m y  n ie z ło m n ą  n a d z ie j ę , ż e a p e l n a s z  n ie  

p r z e b r z m i b e z  e c h a  i ż e  k a ż d y , b ie d n y  c z y  b o g a ty ,  

p r z y c z y n i s i ę  c h o ć b y n a jd r o b n ie j s z y m  d a tk i e m  d o  

u f u n d o w a n ia  „ Ż y w e g o  p o m n ik a  O d r o d z e n ia  P o l s k i  

w  G d a ń s k u " .

Z a r z ą d  M a c ie r z y  S z k o ln e j  

w  G d a ń s k u .

W s z e lk i e d a tk i n a t e n  c e l p r z y jm u je  n a s z a  

A d m in i s t r a c j a , j a k r ó w n ie ż m o ż n a  j e  s k ła d a ć  n a  

P . K . 0 . k o n to  n r . 1 7 0 .0 4 0 .

XI. przykazań dla kineinaiiów.
1. Przychodź po rozpoczęciu przedstawienia; należy 

to ao dobrego tonu i jest doskonałym sposobem roz­
gniewania innych widzów.

2. Nie zdejmuj nigdy palta zbyt szybko, gdyż 
mogłoby ci to zaszkodzić. Pokaz raczej, ze posiadasz 
szerokie ramiona.

3. Siadaj zawsze tak, abyś przyciął krzesłem pal­
to swego sąsiada. Specjalnie nadają się do tego futra.

4. Nie pożywaj arcydzieł sztuki o pustym żołąd­
ku. Odżywiaj się spokojnie pomarańczami lub cukierkami 
w szeleszczących papierkach, rzucaj pestki i skórki pod 
nogi sąsiadów.

5. Wyciągnij śmiało nogi pod krzes'o widza, sie­
dzącego przed tobą. Ostrożnie z damami,

6. Oprzyj się o ładną panienkę, siedzącą obok 
iembardziej jeśli jej nie znasz.

7. Nie bądź fałszywie skromny; pokaz śmiało, że 
jesteś znawcą klasycznych oper i pogwizduj zcicha me- 
lodję, graną przez orkiestrę.

8. Zbliż głowę do głowy twego sąsiada, gdyż 
wtedy widz, siedzący za tobą może lepiej widzieć. Ryt­
miczne kiwanie głową nie jest do po pogardzenia.

9. Bądź miłosierny. Jeżeli obok ciebie siedzi jakiś 
krótkowidz, czytaj mu wolno i wyraźnie napisy. Jeżeli 
nie dosłyszy, czyń to podniesionym głosem.

10. Ubierz się przed końcem przedstawienia (Sto­
suje się to również i do twojej towarzyszki.

11. Wyjdź z kina na chwilę przed skończeniem 
obrazu, najlepiej w kulminacyjnym punkcie.

WESOŁY KĄCIK

W sądzie.

S ę d z ia : —  C z y o s k a r ż o n y p r z y z n a je s i ę ż e  

s k r a d ł r e w o lw e r ?

O s k a r ż o n y : —  T a k , p a n ie  s ę d z io , a l e  t y lk o  w  

t e j m y ś l i , a b y  s ię  p o z b a w ić  ż y c i a .

S ę d z ia : —  A  d la c z e g o  n a  d r u g i d z ie ń  o s k a r ­

ż o n y  z a s t a w i ł t e n  r e w o lw e r  w  l o m b a r d z ie ?

O s k a r ż o n y : — - D la te g o , ż e  n ie  m ia łe m  p ie n i ę d z y  

n a  n a b o je .

Dobry dom.

— P r z y s z ł a  s y n o w a  p a n i d o b r o d z ie jk i , j a k  s ły ­

s z a ła m , p o c h o d z i z  b a r d z o  d o b r e g o  d o m u ?

—  D o m  c o  p r a w d a n ie t ę g i , a l e j e s t t a m  

j e s z c z e  s p o r y  k a w a ł n ie z a b u d o w a n e g o  p la c u .

W składzie konfekcyjnym.
—  I l e  j e s t w  t y m  k a w a łk u m e t r ó w  p łó tn a ?

—  5  i p ó ł p r o s z ę  p a n ią .

—  A  m n ie  p o t r z e b a  a k u r a t 6  m e t r ó w .

—  N ie c h  s i ę  p a n i n ie  b o i —  p r z e r y w a  s p r z e ­

d a w c a , j a t e p ię ć  i p ó ł m e tr ó w  p łó tn a  o d m ie r z ę  

t a k , ż e  b ę d z ie  r ó w n o  6 .

Dobre wyjście.
— - C o  m a m  c z y n ić  m e c e n a s i e ? —  p y ta  a d w o ­

k a ta  b a n k ie r ż y d e k . —  I l e  r a z y  w r a c a m  d o  d o m u ,  

z a z t a j e  m e g o  b u c h h a l t e r a  s i e d z ą c e g o  z m o ją  ż o n ą  

n a  k a n a p ie . S ie d z ą  i s z e p c z ą  c o ś z e  s o b ą .

—  W y r z u ć  p a n  b u c h h a l t e r a !

—  N ie  m o g ę ! T o  b a r d z o  d o b r y  u r z ę d n ik .

—  R o z s ta ń  s i ę  p a n  z ż o n ą .

—  N ie  m o g ę . K o c h a m  j ą .

N ie  m a m  d la  p a n a  w o b e c  t e g o  r a d y .

P o  j a k im ś  c z a s ie  p r z y c h o d z i b a n k ie r  p o n o w n ie

—  N o  i c ó ż —  p y ta  a d w o k a t .

—  W s z y s tk o  w  p o r z ą d k u .

—  C ó ż e ś p a n  z r o b i ł ?

—  S p r z e d a ł e m  k a n a p ę .

W koszarach.
—  K o c h a s z  t y  o jc z y z n ę ?

—  N a tu r a ln i e !

—  A  p ó jd z i e s z  t y  n a  w o jn ę ?

—  J a k  j a  p ó jd ę n a w o jn ę , t o  k to  b ę d z ie  k o ­

c h a ł z a  m n ie  o jc z y z n ę ?

Mądry wieśniak.
P e w ie n  w ie ś n ia k  d o s t a r c z a ł p ie k a r z o w i c o  t y ­

d z ie ń  3  f u n ty  m a s ła , a l e  p o  p e w n y m  c z a s i e z a u ­

w a ż y ł p ie k a r z , ż e  m a s ło  n ig d y  n ie w a ż y ło t r z e c h  

f u n tó w  —  r a z  b r a k o w a ło  m n ie j , r a z w ię c e j . Z a ­

s k a r ż y ł w ię c  w ie ś n ia k a  o  o s z u s tw o .

—  C z y  m a c ie w a g ę  w  d o m u ? —  - p y t a  s ę d z i a  

w ie ś n ia k a .

—  M a m  —  o d p o w ia d a  w ie ś n ia k .

—  M a c ie t e ż  s t e m p lo w a n e c i ę ż a r k i?  —  p y ta  

d a le j s ę d z i a .

—  M a m , a l e  n ie m i m a s ła  n ie  w a ż y łe m .

—  A  c z e m ż e  w a ż y l i ś c i e ?

—  O d  c z a s u  j a k  p ie k a r z  k u p u je  o d e m n ie  m a ­

s ło , k u p u je  t e ż  o d  n ie g o  c h le b , a  ż e  z a w s z ę  b io r ę  

3 - f u n to w y , w ię c  t y m  c h le b e m  o d w a ż a m  m a s ło .

W ie ś n ia k a  u w o ln io n o .
9

Zgrzyty starego kawalera.

N a d m ie r n a  i l o ś ć  r o z w o d ó w  w  d z i s i e j s z y c h  c z a ­

s a c h  j e s t i s t o tn i e  o b ja w e m  t r u d n y m  d o  z r o z u m ie ­

n ia , b o ć  p r z e c ie ż  p r z y  t y c h  k r ó tk ic h  a  p r z e j r z y s ty c h  

s u k ie n k a c h  k a ż d y  w ie  o s t a te c z n ie , c o  b ie r z e .

M ię d z y  ż o n ą  a S e jm e m  j e s t t a  r ó ż n ic a , ż e  ż o n a  

g a d a  b e z  p r z e r w y  a  S e jm  m ie w a  f e r j e .

K to  s ię  ż e n i p o  r a z  p ie r w s z y , z a s łu g u je  n a  w s p ó ł ­

c z u c ie , k to  r o b i t o  p o  r a z  w tó r y , w a r t j e s t p o l i t o ­

w a n ia , k to  z a s  k ła d z i e  g ło w ę w  j a r z m o  m a łż e ń ­

s k ie  p o  r a z  t r z e c i , g o d z ie n  j e s t p o g a r d y .

D z is i e j s z e  m a łż e ń s tw a  m a ją  d u ż o  w s p ó ln e g o  z  t e ­

l e f o n e m , b o  i t u  i t a m  b y w a ją  p o łą c z e n ia p o m y ł ­

k o w e .
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i S p ó łd zie ln ia z n ieogran iczon ą od p ow ied zia ln ośc ią

I R yn ek 12 . C H E Ł M Ż A T elefon 46 .

I Z a s tę p s tw o  B a n liii T o lsk ie g o  d la  in k a so w a n ia  w e k s li
K on to w  P . K . O . P ozn ań 205 .432 . g

■ K O N T O W  B A N K A C H :

H i B an k Z w iązk u  S p ó łek Z arobk ow ych - P ozn ań , B yd goszcz ( 

G ru d ziąd z , T oru ń  i G d ań sk .

B iu ro otw arte cod zien n ie od god zin y  

9> tej d o 12-tej ś od 3-c iej d o 5»tej. 
z w yją tk iem  n ied zie l i św ią t. 

P rzy jm ow an ie d ep ozy tów  i w ym ian a w alu t  

zagran iczn ych . - D ysk on to i in k aso w ek sli. 

Z ała tw ia w szelk ie tran sak cje b an kow e n a  

n ajd ogod n iejszych  w aru n k ach .  j ||

^■11..1. ............

a

B aczn ość  p p .  R oln icy !  
Ja k o n a jk o rzy s tn ie jsz e ź ró d ło z a k u p u i sp rz ed a ż y  

poleca się firma 

„Zbożowiec61 
D O M  R O L N IC Z O -H A N D L O W Y  

właśc : J . K o le n d a  i J . R a d o m sk i
Telefon 116. Telegram: „ZBOŻOWIEC".

Z iem iop łod y— N asion a ,— M ąk a ,— P asza  
S tu czn e n aw ozy .

M aszyn y i n arzęd zia ro ln icze ,  

m otory e lek tryczn e i sp a lin ow e  
trak tory , lok om ob ile, m łock arn ie

R ep rezen tacja T artak ów P om orsk ich  

S k ład n ica  d rzew a b u d ow lan ego . 
A rtyk u ły  op a łow e i b u d ow lan e . 

U b ezp iecza ln ia —  P ośred n ictw a .

K o n ta b a n k o w e :
Bank Polski, oddział Toruń, Bank Ludowy, Chełmża.

!>

Billlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll^

I Wykonuje wszelkie prace wewnętrzne
| i zewnętrzne. — Własne rusztowanie. [

Ceny umiarkowane. Solidne wykonanie.

iiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiimiiniiiiiiiii^^

H otel P om orsk i 
ul. Toruńska C h ełm ża Telefon 20 

sa le d o p osied zeń  i zab aw
Codziennie K O N C E R T  

Znakomita warszawska kuchnia 
Doborowe wina, piwa i wódki 

O poparcie prosi właściciel

S tan isław  D aleszyń sk i

JA N

Radioaparaty 
najnowszej konstrukcji 

n isk ie c e n y n a d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h sp ła ty p o lec a  

in ż . M . B ru k a rz e w ic z  
Bydgoszcz

T o ru ń sk a  1 8 1 T e le fo n 1 4 -5 0 .

W y k o n u je  ta k ż e  in s ta lac je  e le k try c zn e  

s iły  i św ia tła , te le fo n ó w  i t . d .

$ 1 . W M  

F o to g ra f  
C h ełm ża , 

u l. P a d a re w sk ieg o 2 S .

W Y R O B Y  
z e  Z Ł O T A

G O Ł Ę B IE W S K I I
Zakład zegacjnistrzowski - magazyn jubilerski. || 

Z a łó ż . 1 9 1 2 r . CHEŁMŻA - Rynek 14 Z a łó ż . 1 9 1 2 Jł

P O L E C A  f  J

Z E 6A B T  S T O JĄ C E i Ś C IE N N E , A  
B U D Z IK I, f
Z K U A B K I K IE S Z O N K O W E H  

I B B A N Z O Ł E T K O W E ’f 

najnowszych gatunkach i cenach.

1 F  O b rąc zk i ś lu b n e w  w sze lk ic h g a tu n k a c h i c e n a c h

f i P O D A R K I O K O L IC Z N O Ś C IO W E : z k ry sz ta łu , s re b ra , m o s ią d z u i t . d . jg  

Ł y ż k i, n o ż e , w id e lc e i ły ż e c zk i z e s reb ra a lp a k i c z y s te j lu b n a k ła d a n e j 
s re b re m  w  ro z m a ity ch fa so n a ch i c e n a c h .

W W A R S Z T A T R E P A R A C Y JN Y . ł|
f j O B S Ł U G A  F A C H O W A . C E N Y  N IS K IE . | |

1* KUPUJE STALE MONETY ZŁOTE i SREBRNE ’<
po najwyższych cenach dziennych. g=

| CeiiMy Magazyn Mulili |
g W IN C E N T Y G Ó R E C K I g
■ T oru ń sk a 15 . — C H E Ł M Ż A — T oru ń sk a 15 .  ||

J O D D Z IA Ł  T R U M IE N , r y n e k  1 3 |

łfl Poleca na dogodnych warunkach zapłaty: g]

J—— 

d am sk ie i m ęsk ie , sk órk i, 

sp od y , k o łn ierze i lisy
poleca

l w  w ielk im  w yb orze |«

|| Fiitropol | 
i: B yd goszcz , S tary  R vn ek 27 .

STOŁOWE POKOJE, GABINETY MĘSKIE, SYPIALNIE, KUCHNIE 
I WSZELKIE INNE MEBLE W SKROMNEM i WYKWINTNEM WYKONANIU. 

W Ł A S N E  W A R S Z T A T Y  S T O L A R S K IE  i T A P IC E R S K IE .

|j (P ra co w n ia  k u śn ie rsk a  n a  m ie jsc u  ju ż ■; 
f i c z y n n a , T e le fo n n r . 1 9 5 7 ) .

M IE S Z K A M I!;
3 lub dwu pokojowe z kuchnią 
i w sze lk ie m i w y g o d a m i p o sz u k u ję  o d  i? ra z .  
C z y n sz z a p ła c ę w e d łu g u g o d y g o tó w k ą .  

Z g ło sze n ia p o d „ G o tó w k a" d o  „ P rze g ląd u  
P o m o rsk ie g o '4 .
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Płaszcze “  I ■Mwfawfciw w wielkim wyborze

P O L O W E R Y -  S W E T R Y -  T R Y K O T Y  
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h

p o zn aczn ie zn iżonych cen ach  

jako i towary gaiantaryjne poleca

B A Z A R Kłaść. LUDWIK KOTEWICZ T oru ń sk a 33 .

c a

W arszaw ek  i  

M agazyn K raw iecki  
Z j e d n o c z o n y c h  K r o j c z y c h

W a r s z a w s k i c h  

w Chełmży, Rynek 5 
poleca się Szan. Publiczn. Chełmży 

i okolicy na obecny 

sezon  jesien n o-zim ow y  
Rozporządzając najdcskonalszemi 

siłami fachowemi, gwarantować może­
my za elegancki krój i wygodne 
noszenie.

Zasadą naszego zakładu jest umiar­
kowana cena, doskonałe wykonanie 
i punktualna dostawa.

Prosimy o zwiedzenie naszego 
magazynu bez jakiegokolwiek zo­

bowiązania.

W a r s z a w s k i  M a g a z .  K r a w i e c k i  

Zjednoczonych Krojczych 
Warszawskich w Chełmży 

W A C Ł A W  G U T O W S K I

L . L E W A N D O W S K I  

T e l .  f 6 . C H E Ł M Ż A  T o r u ń s k a  2 0 .  

S K Ł A D K O L O N JA L N Y

D E L IK A T E S Ó W
K o n t o  b a n k o w e :  B a n k  L u d o w y —  C h e ł m ż a

C zytajcie  

P rzeg ląd  P om orsk i

“ T eod or M u srytow ski “
55  T e l e f o n  « 8 . CHEŁMŻA T o r u ń s k a  1 .

N arzęd zia ro ln icze
WSZELKIEGO RODZAJU.

S P R Z Ę T Y K U C H E N N E ,3

S Z K Ł O , P O R C E L A N A , =

Ż E L A Z O  S Z T A B O W E  3

T o r u ń s k a  f i .CHEŁMŻAT e l e f o n  n r . 3 .

S k ład  k olon ja ln y i d elik atesów

■  KHIUi i
— O B S Z E R N Y  i W Y G O D N Y Z A JA Z D —

S k ład zie p ap ieru  

Drukarni 
Przemysłowej 
R y n e k  —  H a l e r a .

ES

WSZĘDZIE DO RAB.tClR 17^

S ąd ow e

N ak azy  

zap łaty  

s t a l e  d o  n a b y c i a

„B O L W IK ^  w  C h ełm ży
S p ółd zieln ia R oln iczo  —  H an d low a  

z od p ow ied zia ln ością ogran iczon ą

C H E Ł M Ż A . A d r e s  t e l e g r a f i c z n y P O M O R Z E
T e l e f o n  4 3  i  6 1 . ROLNIK — CHEŁMŻA T e l e f o n  4 3  i  6 1 .  '

Z A K U P  i S P R Z E D A Ż
WSZELKICH

ZIEMIOPŁODÓW 
artykułów pastewnych

ggF K A S IO N , W E Ł N Y , W Ę G L A . -^ 0

N a j k o r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  w s z e l k i c h  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  

p r z y  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  p ł a t n o ś c i .

Podaję Szanownym Obywatelom miasta £ 
Chełmży i okolicy do łaskawej wiado- g 
moścf, że

u ru chom iłem

warsztat tokarski 1
Wykonuję zamówienia wyrobu z drzewa ] 

wszelkiego rodzaju. — Prosząc o łaskawe | 
poparcie, kreślę się

K arol Jerzyn a , tokarz i
Chełmża, M i c k i e w i c z a  2 9 . J

K s i ą ż k i b i u r o w e
( h a n d l o w e )  poleca

S k ład p ap ieru

(D ru k . F rzem

KSIĄŻNICĄ MlfJSKA 

IM. KOPERNIKA

w  TORUNIU

Z n aw cy d ają p ierw szeństw o  

Piaiinti ]*»b 
n a g r o d z o n e  z l o t e m i  m e d a l a m i  

o s t a t n i o  w  K a t o w i c a c h  1 9 2 8  r .  

Centrala pianin
B yd goszcz,

Pomorska 10. Tel. 17-38

Przedstawiciele w wszvstkich większych 
miastach.

B row ar K u n tersztyn  

To w. Akc. Grudziądz 

F iłfa  O iiełm ża  
T oru ń sk a 38>

Poleca znane piwo pełne K a r a m e l dla 
chorych, rekonwalescentów matokrwistych 

i karmiących matek.

P i w o  E k s p o r t o w e ,  o r a z  p e ł n e ,  j a s n e  

r o d ź .  P i l z n e ń s k i e g o .

Porter — — Grodziskie

Mitiii Przemysłowa 
R y n e k  B e  d u a r s k i l C h ełm ża n a r . H a l l e r a  
..................................I.... .. T e l e t o n  7 2  lllllllllllll... llllll... .................. IIIIIIIII

W y k o n u j e

d l a  U r z ę d ó w ,  B a n k ó w ,  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  

K u p i e c t w a , R z e m i o s ł a ,  T o w a r z y s t w ,  Z w i ą z ­

k ó w  o r a z  z a p o t r z e b o w a n i a  f a m i l i j n e , t a k ż e  

n a  r o c z n i c e  j a k o t e ż  i n n e  u r o c z y s t o ś c i

j a k  f o r m u l a r z e , c y r k u l a r z e , c e n n i k i , s t a t u t y ,  

a f i s z e ,  u l o t k i ,  p l a k a t y ,  w i z y t ó w k i ,  z a p r o s z e n i a ,  

k o p e r t y ,  r a c h u n k i ,  p o l e c e n i a  i t .  p .
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Załatwia fachowo

ogłoszenia do wszelkich 

pism
w kraju i zagranicą
po cenach orginalnych

Specjalność:

Wielkie kampanje reklamowe

1 Instrytut dla reklam i ogłoszeń
1 l\v-7 Bydgoszcz, Hermana Frankego 3. Teł. 13 93

Własny dział tłómaczeń.

Zamawiajcie „Przegląd Pomorski** EDCBA
a lb o w ie m  o d  1 - g ru d n ia b r. ro z p o c z n ie WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

o n  w y c h o d z ić ja k o p is m o c o d z ie n n e .  

A b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  z  d o s ta rc z e n ie m  

w  d o m  w y n o s i z a le d w ie 2 ^ 4 6  z ł. N a  

ła m a c h  „ P rz e g lą d u  P o m o rs k ie g o  4 b ę d ą  

o m a w ia n e  b e z s tro n n ie  w s z y s tk ie  w ia ­

d o m o ś c i z  k ra ju  i z a g ra n ic y  o ra z  k a ż d a  

d z ie d z in a n a s z e g o ż y c ia s p o łe c z n o -  

p u b lic z n e g o . K to p ra g n ie b y ć b e z *  

s tro n n ie in fo rm o w a n y o te rn , c o  s ię  

d z ie je n a  s z e ro k im  ś w ie c ie , te n  n ie ­

c h a j n ie  z w le k a  z  z a m ó w ie n ie m  s o b ie  

„ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o ’ * w n a s z e j  

a d m in is tra c ji (C h e łm ż a , R y n e k  B e d n a r ­

s k i 1 ) lu b  w k a ż d y m  u rz ę d z ie p o c z  

to w y m . T rz e c i n u m e r w y jd z ie  2 4  b m .

—  W ie c  Z je d n o c z e n ia  Z a w . P o ls k ie ­
g o  o d b y ł s ię w 1 6 b m . w ie c z o re m p rz y l ic z n y m  

u d z ia le c z ło n k ó w  w  s a li W illi N o w e j, n a k tó ry m  

■ w y g ło s ił re fe ra t a g ita c y jn y o w y b o ra c h d o K a s y  

C h o ry c h p o s e ł M a lin o w z k i z T o ru n ia .

• —  Z  z e b ra n ia  T o w . K u p c ó w  S a m o ­
d z ie ln y c h . 9 b m . o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e z e ­

b ra n ie  w s p o m n ia n e i o rg a n iz a c ji w  H o te lu P o m o r ­

s k im  p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a p . C z e rw iń s k ie ­

g o . P o o d c z y ta n iu p o rz ą d k u  o b ra d , s e k re ta rz p . 

J . R o b a c z e w s k i p rz e d s ta w ił s p ra w o z d a n ie z o s ta t­

n ie g o z e b ra n ia . N a s tę p n ie p re z e s jp . C z e rw iń s k i 

re fe ro w a ł s p ra w ę w y b o ró w  d o K a s y C h o ry c h , p o ­

d a ją c d w ó c h k a n d y d a tó w a m .: p . R a d o m s k ie g o  

i p . r . M . N o w ic k ie g o , n a c o z e b ra n i w y ra z ili s w ą  

z g o d ę . P o te m  p o d a n o d o w ia d o m o ś c i ro z p o rz ą ­

d z e n ie  d o ty c z ą c e u c z ę s z c z a n ia  o b o w ią z k o w e g o  u c z n i 

d o s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j.

0  s p ra w a c h p o d a tk o w y c h re fe ro w a ł d e le g a t  

c e n tra li p . d r . T k o c z z G ru d z ią d z a . R e fe re n t 

u d z ie la ł w y ja ś n ie ń w  w ie lu s p ra w a c h o ra z w s k a ­

z y w a ł n a n o w e ro z p o rz ą d z e n ia p o d a tk o w e , k tó re  

m a ją u n o rm o w a ć d z ia ła ln o ś ć  k o m is y j s z a c u n k o w y c h  

i u rz ę d ó w s k a rb o w y c h . W d y s k u s ji ż a lo n o s ię  

s z c z e g ó ln ie n a  n ie s p ra w ie d liw y w y m ia r p o d a tk ó w  

i w ła ś n ie w  te j k w e s tji u c h w a lo n o o d p o w ie d n ią  

ro z o lu c ję .

N a d e le g a tó w  d o Iz b y P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­

w e j w  G ru d z ią d z u  w y b ra n o  p p .: p re z e s a  C z e rw iń s ­

k ie g o , w ic e p r . R a d o m s k ie g o i S iu d z iń s k ie g o . P o ­

s ta n o w io n o p o z a te m u tw o rz y ć p rz y T o w . s e k c ję  

k u p c ó w  k o lo n ja ln y c h .

—  Z k a r ty  ż a ło b n e j. W u b . n ie d z ie lę  

z m a rl p o d łu ż s z e j c h o ro b ie ś p . M ic h a ł C ie m iń s k i, 

o b y w a te l m . C h e łm ż y . N ie c h M u z ie m ia le k k ą b ę ­

d z ie .

"  ' — K in o „ P o lo n ja " w y ś w ie t la ć b ę d z ie

d w a  o b ra z y b a rd z o a k tu a ln e . P ie rw z s y .d la s y m ­

p a ty k ó w o b ra z s a lo n o w y p t. : lfM ę ż c z y ż n i 4 

k tó ry m  ż e n ić s ię n ie w o ln o *“ i d ru g i 

w ie lk i s z la g ie r p t. : „ O b ro ń c a  Z a c h o d u 4 4 .

—  Z a s iłe k  d la  re n c is tó w  z  u b e z p ie ­
c z e n ia in w a lid z k ie g o . Z o k a z ji o b c h o d u  

1 0 - te j ro c z n ic y  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g o łś c i p a ń s tw o ­

w e j u c h w a lił Z a rz ą d U b e z p ie c z a ln i K ra jo w y j w  

P o z n a n iu w  d n iu 2 3 p a ź d z ie rn ik a  b r . d la re n ti-  

s ó w  w  i  b e z p ie c z e n iu in w a lid o w e m , o trz y m u ją c y c h  

re n ty z U b e z p ie c z a ln i K ra jo w e j je d n o ra z o w ą  

z a p o m o g ę  w  w y s o k o ś c i je d n o m ie s ię c z - 

n ie j re n ty . Z a p o m o g ę  tę w y p ła c a ć h ę  ią z a o -  

s o b n y m  k w ite m  u rz ę d y p o c z to w e w  d n iu 1 . g ru d n  a  

b r , ty m  re n to b io rc o m , k tó rz y  m a ją  p ra w o d o b ie ż ą ­

c e j re n ty z a g ru d z ie ń r . b . W  te rn c e lu w s z y s c y  

re n to b io rc y , k tó rz y m a ją  p ra w o d o b ie ż ą c e j re n ty  

z u b e z p ie c z e n ia in w a lid z k ie g o (o d U b e z p ie c z a ln i  

K ra jo w e j) w  n n i p rz e d ło ż y ć w  d n iu 1 . g ru d n ia b . r . 

u rz ę d n  k o w i p o c z to w e m u d w a k w ity i to  je d e n  n a  

re n tę b ie ż ą c ą  z a g ru d z ie ń b . r . a d ru g i w  te j s a ­

m e j w y s o k o ś c i n a je d n o ra z o w ą z a p o m o g ę .

P o w y ż s z a  u c h w a ła Z a rz ą d u  U b e z p ie c z a ln i K ra ­

jo w e j m e d o ty c z y ty c h , k tó rz y p o b ie ra ją  z a p o ś re ­

d n ic tw e m  U b e z p ie c z a ln i K ra jo w e j n a  ra c h u n e k  S k a r­

b u p a ń s tw a , re n ty z u b e z p ie c z e n ia g ó rn ic z e g o  i 

z a s iłk i d la re e  n ig ra n tó w , n a z a s a d z ie u s ta w y z  

d n ia 2 3 l ip c a 1 9 2 6  r .

—  K o n ie c s trz e la n ia w B ra c tw ie  

K u rk o w e m . N a o s ta tn ie m  z e b ra n iu , k tó re s ię  

o d b y ło p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a p . b u rm is trz a  

K u rz ę tk o w s k ie g o  w H o te lu P o m o rs k im  b y ły o m a  

w ia n e s p ra w y d o ty c z ą c e z a k o ń c z e n ia  s e z o n u s trz e ­

le c k ie g o w b . r . P o p rz e p ro w a d z e n iu d y s k u s ji,  

p -s ta n o w io n o u rz ą d z ić w  n  e d z ie lę i p o n ie d z ia łe k  

(1 8 i 1 9 b m .) tz w . s trz e la n ie ż n iw n e . N a s tę p n ie  

w ic e p re z e s i 1 ry c e rz p . K o m o w s k i w rę c z y ł p re ­

z e s o w i p . b u rm is trz o w i K u rz ę tk o w s k ie m u  z a  je g o  

z a s łu g i p o ło ż o n e d la B ra c tw a K u rk o w e g o  

b a rd z o ła d n y o rd e r, p o c z e m w rę c z o n o ró w ­

n ie ż o rd e ry k ilk u c z ło n k c m z a d o b re s trz e la n ie .  

P o w rę c z e n iu o rd e ru p . ra d c y Ł u k o m s k  e m u z a  

z a s łu g i, k ilk u  c z ło n k ó w  p o d n io s ’o z a s łu g i p o ło ż o n e  

p rz y b u d o w ie  s trz e ln ic y p rz e z p . ra d c ę  O rło w s k ie g o .

S trz e la n ie  o b o g a te p re m je ro z p o c z n ie s ię w  

n ie d z ie lę o d g o d z in y 1 2 - te j w  p o łu d n ie d o w ie ­

c z o ra i w p o n ie d z ia łe k o d g o d z . 8  m e j ra n o d o  

w ie c z o ra U d z ia ł z a w o d n ik ó w s p o d z ie w a n y je s t 

n a d z w y c z a j l ic z n y .

—  S k ła d a jm y o fia ry n a  D o m  P o li ­
c y jn y . ^ S to w a rz y s z e n ie  P o lic y jn e g o  D o m u  Z d ro w ia  

u rz ą d z a w  d n ia c h o d 1 9 d o 2 5 b m . „T y d z ie ń  P o li­

c y jn e g o  D o m u  Z d ro w ia " , w  k tó ry m  s z e ro k ie rz e s z e  

u rz ę d n ik ó w  j< o n c y jn y c b  m a ją  o p a rc ie , g d y  g ru ź lic a ,  

te n  n a jg ro ź n ie js z y w ró g lu d z k o ś c i, ic h s z e re g i p u  

s to s z y . W  d n ia c h ty c h b ę d ą u rz ą d z a n e ró ż n e im  

p re z y , w ię c te ż a p e lu je m y d o s p o łe c z e ń s tw a  

m ie js c o w e g o i o k o lic z n e g o , a b y  n ie  s z c z ę d z iły  o fia r  

n a ta k p o ż y te c z n y c e l. W s z y s tk ie  o fia ry  w  p o s ta c i 

fa n tó w , c z y te ż w  in n e j —  n a le ż y s k ła d a ć w P o s te ­

ru n k a c h P o lic ji P a ń s tw o w e j.

—  Ś w ię to  K a t. M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.  

W  n ie d z ie lę 1 8 b m . K a to lic k ie S to w a rz y s z e n ie  

M ło d z ie ż y P o ls k ie j w  C h e łm ż y o b c h o d ź  ć b . d z ie  

ś w ię to M ło d z ie ż y , d o k tó re g o p rz y g o to w u je s  ę  

p rz e z 3 -d n io w e re k o le k c je , w s p ó ln ą s p o w ie d ź i k o ­

m u n ię ś w . O  g o d z . 7 ,3 0 n a s a li W illa  N o w a u ro ­

c z y s ta w ie c z o rn ic a , a o 4 - te j g e n e ra ln a p ró b a .  

G o tó w !.

l is to n o s z e  

i w s z y s tk ie  p o c z ty

p rz y jm u ją  ju ż  p rz e d p ła tą  n a  m ie s ią c

grudzień

Prosimy pospieszyć się z zaabono- 

B 0 waniem

„Przeglądu Pomorskiego", 
ażeby z początkiem miesiąca grudnia nie 

nastąpiła przerwa w dostawie.

—  Z w ie d z e n ie  c u k ro w n i w  C h e łm ż y  

p rz e z  k u p ie c tw o  p o m o rs k ie . W  n ie d z ie ­

lę , 1 8 b m . p rz y b y w a d o C h e łm ż y k ilk a o rg a n iz a -  

c y j k u p ie c tw a z s ą s ie d n ic h m ia s t, c e le m  z w ie d z e ­

n ia n a jw ię k s z e j c u k ro w n i w  P o ls c e  t j. c h e łm ż y ń s -  

k ’e j.

—  U w a g a  re z e rw iś c i! . Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  

o b w ie s z c z e n ie M ie js k ie g o  U rz ę d u P o lic y jn e g o , k tó ­

re p o d a je d a ty z e b ra ń k o n tro ln y c h re z e rw is tó w  

w  b ie ż ą c y m  ro k u . W s z y s c y re z e rw iś c i n ie c h a j p a ­

m ię ta ją  o o b o w ią z k u  o b y w a te ls k im , g d y ż z a o p ie ­

s z a ło ś ć b ę d ą s u ro w o  k a ra n i.

—  P rz e p is y  s a n ita rn e n a le ż y  p rz e ­
s trz e g a ć . W o je w o d a p o m o rs k i p . L a m o t o trz y ­

m a ł o k ó ln ik d o ty c z ą c y n o w y c h z a rz ą d z e ń s a n ita r­

n y c h . W m y ś l w s p o m n ia n e g o o k ó ln ik a w s z y s tk ie  

s k le p y s p rz e d a ją c e a r ty k u ły s p o ż y w c z e w in n y b y ć  

w y m a lo w a n e  fa rb ą  o le jn ą , p ły ty  s to łó w  z a ś m u s z ą  

b y ć z m a rm u ru , s z k ła lu b tw a rd e g o  d rz e w a . S k le ­

p y s p o ż y w c z e  n ie m o g ą łą c z y ć s ię  z m ie s z k a n ia m i 

p ry w a tn e m i. S k le p y  n a le ż y z a o p a trz y ć w  s p lu w a c z ­

k i o ra z  u m y w a ln ie  m o ż liw ie  z b ie ż ą c ą w o d ą , rę c z n i-  

k  e m i m y d łe m . W re s z c ie s p rz e d a w a n e a r ty k u ły  

s p o ż y w c z e m u s z ą b y ć o w ija n e  ty lk o w c z y s ty p a ­

p ie r.

—  O  p ro h ib ic ję  w  p o w . In o w ro c ła w  

w s k ir rh W y d z ia ł p o w ia to w y p o w ia tu in o w ro c ­

ła w s k ie g o , n a m o c y p o w z ię te j u c h w a ły , z a rz ą d z ił 

p le b  s c y t w  s p ra w ie  c a łk o w ite g o z a k a z u s p rz e d a ż y  

n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h w  c a ły m  p o w ie c ie  i p o le c ił 

w s z y s tk im z a rz ą d o m g m in n y m p rz e p ro w a d z e n ie  

g ło s o w a n ia w  c z a s ie  d o d n ia 3 1 g ru d n ia  b r .

—  N ie b e z p ie c z n i  f i lu c i n a  P o m o rz u .  
Z G ru d z ią d z a p is z ą n a m , ż e w  o k o lic a c h ta m te j­

s z y c h , o ra z m ia s t s ą s ie d n ic h ja k  C h o jn ic e , S ę p ó l­

n o , T c z e w , p o k a z a li s ię  ja c y ś d w a j s p ry tn i o s z u ­

ś c i, k tó rz y w  ró ż n y c h m ia s ta c h p rz e d s ta w ia ją  s ię  

ja k o a je n c i, a n a w e t d y re k to rz y f ik c y jn y c h  f irm  

i w y łu d z a ją z a lic z k i n a ro w e ry , w iró w k i, i in n e  

n a rz ę d z ia  i m a s z y n y ro ln ic z e , k tó re  p ó ź n ie j m a ją  

d o s ta rc z y ć , a k tó ry c h  n ig d y n ie d o s ta rc z a ją .

N a s tę p n ie p rz e d s ta w ia ją s ię  ja k o d y re k to rz y  

n ie is tn ie ją c y c h f ik c y jn y c h f irm , n p . ja k iś r ,R o lu x “  

P o z n a ń , w e rb u ją  z a s tę p c ó w  ty c h f irm , o d k tó ry c h  

b io rą  z g ó ry k a u c ję 5 0 — 1 0 0 z ło ty c h . F ilu c i c i 

w y e k s p lo a to w a li ju ż te re n  p o m o rs k i i —  ja k n a m  

p  s z ą z G ru d z ią d z a —  z a m ie rz a ją o b e c n ie , ja k  

w y k a z u ją p e w n e  o z n a k i, p rz e n ie ś ć  s ię d o  M a ło p o l­

s k i, w o b e c c z e g o trz e b a p rz e d n im i p rz e s trz e c  

p u b lic z n o ś ć , a z w ró c ić u w a g ę w ła d z .

Wiadomości Kościelne.
n ie d z ie la  1 1 . X I.

0 
O 
O 
o 
o 
o 
u

g o d z . 6 ra n o  

g o d z . f)1/* „ 

g o d z . 8  „

g o d z . 9  „

g o d z . 3/ i l0  „  

g o d z . V a il „

—  1  m s z a  ś w .

—  I I  „  „  z k a z a n ie m

H I  ”

—  IV  „  , , g im n a z ja ln a

—  V  „  „  s z k o ln a

—  s u m a z k a z a n ie m

g o d z . 3 p o p o ł. n ie s z p o ry .

Karta zamówień.
N in ie js z e m  z a m a w ia m

„Przegląd Pomorski”
(D z ie n n ik  C h e łm ż y ń s k i)

z d o s ta rc z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to w e g o  n a

M ie s ią c - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -  z ł. 2 .1 0 - |-3 6  =  2 .4 6

K w a rta ł z ł. 6 .3 0 4 -1 .0 8  =  7 .3 8

, d n ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 9 2 — r .

N a z w is k o i im ię - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- --

A d re s p o c z ta - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -

u lic a - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- - - -- - -- -- -- -- -- --

P o w y ż s z ą k w o tę o d e b ra łe m , c o n in ie js z e m  

p o ś w ia d c z a m

, d n ia _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 9  2 . . . . . r .

Urząd pocztowy — listowy.
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J'a/or Resursy kupieckiej
Jagiellońska 25. w Bydgoszczy Telefon 1916

^iillliillliillliillliilllillliillliillliilllir^

Codxienme

'Wieczory atrakcji
taneczno komicz. pierwszorzędnych Warszawskich sił 

artystycz., doborowa dostosowana orkiestra. Dancing.

Początek koncertu o godzinie 6. Program o godzinie 8.

„ M A G A Z T N  B Ó B "
w łaściciel

C hełm ża F R A N C I S Z E K N O W A K T ° ™ f ls k a  '•

D ługoletni krojczy pierw szorzędnych  

firm zagranicznych, ostatnio w

N

p*
3

□ .

N 
P

G dańsku i W arszaw ie  
poleca sw e;

d a m s k ie i m ę s k ie
oraz specjalny oddział szycia na m iarę

W ielki w ybór m aterjalów  z pier­
w szych fabryk bielskich i tom aszow skich  

W Y B O R O W E  M A T E R IA Ł Y  N A

i— W ykonanie pod gw arancją  od  najskrom - 

W  niejszych do najw ykw intniejszych.

Pokoju  
um eblow anego, ew tl, 
z calem  utrzym aniem  

poszukuje s ;e.

Zgłosz. w  „D rukarni 

Przem ysłow ej4 '.

lUmmi 

eło chrztu 
stale na składzie. 

SklasS papieru 

D r u k . P r z e m

N a dogodnych w arunkach polecam : 

K o m p le tn e  p o k o je  m ę s k ie , 
k lu b y , ja d a ln ie , s y p ia ln ie ,  
k u c h n ie  ja k o  te ż  p o je d y n ­
c z e  m e b le  s z a fy , s to ły ,  
łó ż k a , k r z e s ła ,  k a n a p y , fo ­
te le , b iu r k a , lu s tr a  i inne  

przedm ioty.

M ic h a ł P ie c h o w ia k
B y d g o s z c z

C e n tr a la  M te b li
ul. D ługa 8. Tel. 16-51.

w

CO*

Bmi« H6BEIT ’'
Toruń Chełmża

T e l. 1 5  - 3 2  T e l. 1 4

3WiMapy - Carholinetitn-Bur Cementowych

N a is h r s z a F a b r y k a n a P o m o r z a  

N a jk o r z y s tn ie js z e ź r ó d ło  z a k u p u  w s z y s tk ic h  

M a te r ja ló w  d a c h o w y c h  - b u d o w la n y c h

R e c e k a f lo w e ■ P ły ty te r a k o to w e ,  

M a te r ia ły s z a m o to w e .

W e g ie l g ó r n o ś lą s k i

o . p .

D r z e w o o p a ło w e

1985

d 
o

“Electra 44 
niedoścignione pod w zględem  

jakości i ceny  

100 volt zł. 19 
60 „ „ 12 

W yłączne i upow ażnione m iejsce  

sprzedaży na C hełm że.

Aleksander Wieeki 
s k ła d  m a s z y n  i  w a r s z ta t  
ś lu s a r s k o -m e c h a n ic z n y .

C h e łm ż a . K ościelna 12.*

G dańskie zakłady elem entów  

H enryk M askę 7200.
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K ażdy oszczędny  dom  kupuje  sw e:

T o w a r y  k o lo n ja ln e

D e lik a te s y  

W in a  

S p ir y tu a lja  
w firm ie

I. A . ŁA IJB E
w łaściciel

J u lja n  B o b a c z e w s k i  

R ynek 14. C H E Ł M Ż A Tel. 127. 

N ajtańszy, —  najlepszy, —  naj —  
w iększy w ybór i najdogodniejsze  

źródło zakupu.
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Przy zakupach  
p o w o łu jc ie s ię  n a  

„Przegląd  Pom orski"

N a jk o r z y s tn ie js z e  ź r ó d ło  z a k u p u

HiHiiiii, kffllekcji mskiii- Hit i®wi 
w s z e lk ic h  to w a r ó w  g a la n te r y jn y c h  i b ie liz n y , a r ty k u łó w  m ę s k ic h ,  

P iB I S O Ł E D Y W m  C E R m  K 0 Ł m  m m I I E  |

W  w ie lk im  w y b o r z e . W  Z a s a d a » N a jle p s z e  to w a r y  -  p o n a jn iż s z y c h  c e n a c h .  

W . SiudzińskUitliOSriJ. 1 ■■ l!l.l|
KOPERNIKA

W TORUNIU

r


